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Gazeta Rzeźnicka
Pierwsze i jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu 
oraz sprawom handlu i chowu bydła, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.

W ychodzi co środę i sobotę (od l-go kw ietn ia  także  co poniedziałek) z ilustrowanym  dodatkiem  niedzielnym  „DOM i RODZINA“ .

P r z e d p ła t a  wynosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 1,95 mk., mie­
sięcznie 0,65 mk.; z odnoszeniem do domu kwartalnie 2,20 mk., miesięcznie 
0,75 mk. — Pod opaską do Austro - Węgier 4 kor., do Królestwa Polskiego 
2 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie. — „Oazeta Rzeźnicka“ zapisana jest 
w 1. dodatku pocztowego cennika gazet (Postzeitungspreisliste I. Nachtrag

pro 1914 u polnisch).

Adres Redakcyi i Adminlstracyi
Poznań (Posen ) W . 6, ul. M oltkiego (M oltkestr.) nr. 1.
-  ..." 1 ........ — i—  T e le fo n  nr. 5573.

Cena og ło szeń : Za wiersz petytowy jednolamowy 25 fenygów.— Re­
klamy za wiersz petytowy 50 fenygów. Rabat przy zleceniach nad 50-100 
wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc., 
nad 500—1000 wierszy 20 proc., nad 1000 -2000 wierszy 30 proc., nad 2000—5000 
40 proc., nad 5000 wierszy 50 proc. — Przy ogłoszeniach stałych ćwierćro- 
cznych 33'/a proc., półrocznych 40 proc., całorocznych 50 proc. rabatu. Zmiana 
tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów 
netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za tysiąc. — — — — — — —

Konto czekow e w e W rocław iu  (Bresłau) nr. 7283.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność 
-------------------- -------------------------- do pracy, wypłaci Wydawnictwo R Tpf.n ick ieiM 300 marek «rotówka. .......  — — _ ■ -------

Niedziela, 22-go. Zap. Stoi. św. Piotra. Wracisław.
Poniedz., 23-go. Piotra Dam., Fulg. Przedzisłąwa.
Wtorek, 24-go. Macieja apost. Bogusz.
Środa, 25-go. Popielec. Sławobój.

Wschód słońca: 7 min. 6, zach. słońca: 5 min. 22
* » 7 * 4, )ł 5 * 24
. • 7 .. 2, » 5 n 26
v » 7 » 00, V * 5 * 28

Wschód księżyca: 6 min. 34, zach. księż.: 2 min. 17
» n b „ 52, „ „ 3 „ 37
n n 7 ,, 5, ,, ,, 4 „ 53
v n 7 „ 15, „ „ 6 „ 7
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Własne sprawozdania telegraficzne z targowisk.
Targ na bydło i nierogacizny w Berlinie.

(Urzędowe sprawozdanie telegraficzne.)

B er lin , sobota 21 lutego 1914.

Na sprzedaż wystawiono:
4128 sztuk bydła rogatego
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Bydło rogate.
A. Woły.

a) pelnomięsne, utuczone, najprzedniejsze,
które nie chodziły w jarzmie

b) pelnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat
c) młodsze, mięsiste, nieutuczone i starsze

utuczone - - - - - -
d) średnio pasione młode i dobrze pasione

starsze -

B. Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pelnomięsne, młodsze - - - - -
c) średnio pasione młodsze i dobrze pa-

. sione starsze - - - - - - -  38—42

C. jałówki i krowy.
?) pelnomęisne, utuczone, najprzedn. jałówki —
b) pelnomięsne, utuczone, najprzedniejsze

krowy do lat 7 - - - - -
c) starsze, upasione krowy i mniej rozwi-

nięte młodsze krowy i jałówki
d) średnio pasione krowy i jałówki - -
e) mało pasione krowy i jałówki - - -

Płacono za centnar 
wagi żywej wagi mięsa 

mk. mk.

50-52 
45-47

43-47

38-41

86-90
78-81

78-85

72-77

48-50
43-46

83-86
76-82

72-79

42-43 74-75

38-40
34-35

33

69-73
64-66

70

żarłoki
D. Bydło mało pasione młodociane.
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Cielęta.
a) najwyborniejsze cielęta tuczone (tak zwane

D o p p e lle n d e ry );.................................... 95-105 136-150
o najprzedniejsze cielęta utuczone - - - - 64-66  107-110
c) średnie cielęta utuczone i najlepsze cielęta

• od cyca - - - - ...............................  58-62 97-103
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 52—56 91—98
e) poślednie cielęta od cyca - - - - .  . 40—50 73—91

Owce. t  u c z o n e  w o w c z a r n i :  
tuczone jagnięta i młodsze skopy - - - 45—48 90—96

b) starsze skopy, gorsze tuczne jagnięta i do-
brze żywione młode maciorki - - - - 40 -4 4  80—88

”  średnio żywione skopy i maciorki - - - 36—41 75—85

Świnie.
?) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - - 50— 63—
“) pelnomięsne szlachetniejszej rasy i krzyżo-

wane od 240—333 funt. żywej wagi - - 50 -  62—63
y  pelnomięsne, szlachetniejszej rasy i krzyżo- 
. wóne od 200—240 funt. żywej wagi - - 49—50 61—62 

pelnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 47—49 59—61 
J  mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 46—47 58—59 
* maciory - - - - - ...............................  48-49 60-61

— P r z e b i e g  t a r g u :  Targ na bydło rogate rozwinął się 
Powolnie; hąndel cieląt był sppkojny; handel owiec byl gładki; 

na świnie odbył się gładko i towar uprzątnięto.

Chicago, 20. lutego.

^hialec na maj - 
jv,i. „  czerwiec - 
^ s o  w ie p r z o w e  na maj
o b e rk a  na maj -
K^asa  short ribs sides 

°'vóz świń na zachodzie - 
z tego w Chicago

Urzędowe sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
Poznań, piątek dnia 20 lutego 1914.

Spędzono na targ; 112 sztuk rogacizny.
462 „ świń tłustych
155 „ świń chudych
181 „ cieląt
41 „ owiec
6 „ kóz

________ 413 „ prosiąt

Razem 1370 sztuk zwierząt.

Za 50 kg żywej wagi płacono:

I. Rogachina.
A. W o-;

a) pełnomięsiste opasy, najwyższej wartości rze-
zalnej, które nie chodziły w jarzmie - - —

b) pelnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - -
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś.
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze

43-45
38-41

- - B. Buhaje.
a) pehit,, ysiśte," ”  wyrośle, najwyższej wartości

rzezalnej - .................................... . . .
b) pelnomięsiste, młodsze - - -  - -  - -  -
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione

starsze - - - - - - -  - -  - -  - -
d) licho karmione - - -  - -  - -  - -  - -

C. Jałówki i krowy.
a) pelnomięsiste upasione jałówki najwyższej war­

tości rzeźniczej - - - - - - - - - -
b) pelnomięsiste, upasione krowy najwyższej war­

tości rzeźniczej niżej siedm. lat - - - -
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo roz­

winięte - - - -  - -  - -  - -  - -
d) średnio karmione krowy i jałówki - - - -
e) licho karmione krowy i jałówki - - - - -

D. Licho karmione bydło młodociane 
E. Cielęta.

a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - -
b) cielęta wybornie upasione - - - - - - -
c) śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki - -
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - -
e ) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  -

F. Dójki.
a) pierwszej k l a s y ...............................za sztukę
b) drugiej k lasy ....................................za sztukę
c) trzeciej k lasy .................................... za sztukę

46-47
43-45

38-42

47

42-44

37-42
32-36
20-25

62-64
55-58
48-52
40-45

360-420
240-330

A .

II. Owce<
Tuczone w owczarni.

20.
10,777*
11,95
21,627:
11,50

11,00-11,50
89000
27000

10.
10,30
11,00
21,70
11,527.

11,877.-11,377. 
88000 
27 000

sj Notowanie za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją 
,vv dolarach i centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 

8ie ,?rj^ w 3^0 gr. naszej wagi. Ceny za wieprzowinę rozumieją 
r«?.laTaeh 1 centach za bareł (barrel =  beczka) 200 funtów. 

yl1 181 funtów 200 gr,
(barrel 

naszej wagi. 1
beczka) 200 funtów, 

dolar == 4,20 mk.

4

a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - - —
b) starsze skopy tuczone, gorsze jagnięta tuczone

i dobrze żywione młode owce - - - - -  38—43
c) średnio żywione skopy i owce - - -  - -  - -  —

III. bwinie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - - —48
b) pelnomięsiste od 240—300 funt. ż. w. - - - 47—48
c) pelnomięsiste od 200-240 funt. ż. w. - - - 45—48

pelnomięsiste od 160—200 funt. ż. w. - - - 44—46
e) mięsiste poniżej 160 funtów - - - - - -  42—44
f) maciory i wieprze - - -  - -  - -  - -  - 43—46
W arch lak i - - -  - -  - -  - -  sztuka po 30—50
P ros ią t - - - -  - -  - -  - -  - para po 27—45

Sprzedano świń za centnar żywej wagi: 3 szt. po 50 mk.
45 po 48 mk., 67 po 47 mk.; 87 po 46 mk., 91 po 45 mk.. 
33 po 44 mk., 22 po 43 mk., 12 po 42 mk., 9 po 41 mk., 
1 po 40 mk., 2 po 36 mk.,

T e n d e n c y a :  Targ spokojny. Świń nie uprzątnięto.

Hamburg:, 2G. lutego 1914.

Sm alsc ameryk. Steam 53,— Chamberlain 54,50 (nie- 
oclony), smalec miejski 62,50. Tendencya: silna.

Berlin, 20. lutego 1914.
Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 

zwierzyny i drobiu.
(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.)

M i ę s o :  Dowóz dostateczny, interes spokojny, ceny
bez zmiany.

D z i c z y z n a :  Dowóz umiarkowany, interes spokojny, 
ceny bez zmiany.

D r ó b :  Dowieziono obficie, interes spokojny, — ceny 
prawie bez zmiany.

W o ł o w i n a :  z wołów za 50 kg. Ia 76—85 mk., Ha 
69—75 mk., I l ia  62—65 mk., z buhai la  70—80 mk., Ila  
63—66 mk., z krów tłustych 52—60 mk., chudych 52—61 mk.;
z bydła młodoc. 65—70 mu., holend. 60—65 mk., duńsk.--------
mk.; z buhai duńskich 60—70 mk. C i e l ę c i n a !  z t. zw. 
Doppellenderów 125—145 mk.; z cieląt tucznych la 91—104 mk., 
Ila  80—91 mk., licho karmionych 53—68 mk. S k o p o w i n a :  
ze skopów tucznych 84—90 mk., z skopów la 75—-SD mk., Ila  
66—72 mk., z skopów austral.--------z owiec 68 —75 mk. W ie ­
p r z o w i n a :  tutejsza 54—63.

Zwierzyna i dzikie ptactwo;
S a r n i n a :  la  0,55 0,60 mk., Ila  0,40 -  0,53 mk., j e l e ­

ni  n a : la  0,55—0,60 mk., Ila  0,40—0,53 mk., z c i e l a k ó w  
0,55—0,60 mk., d a n i e  l i n a  la  0,55 — 0,65 mk, Ila  0,30—0,44 
mk., z c i e l ą t  0,65—0,75 mk., d z i c z y z n a  la  0,35—0,45 mk., 
I la  0,15—0,30 mk., z w a r c h l a k ó w  0,45 - 0,60 mk. za funt. 
K r ó l i k i ,  duże 0,70—0,90 mk. K a c z k i  dzikie la  1,60—1,80 
mk., Ila  0,00—0,00 mk. C y c a n k i  0,00—0,00 mk. K u r o ­
p a t w y ,  młode la  duże 0,00 mk., mniejsze 0,00 mk., starki 
0,00—0,00 mk. B a ż a n t y  koguty, młode la 2,50—3,25 mk. 
Ila  2,00 -2,25 mk., stare 2,00—2,25 mk., kury 1,50 —2,00 mk. 
B e k a s y  la 1,50—1,60 mk., Ila  1,00—1,40 mk. Z a j ą c e ,  du­
że 3,40—3,80 mk., średnie 2,60—2.90 mk., ,małe 1,80—2,40 mk. 
za sztukę.

Drób żywy:
K u r y  tutejsze 2,00—3,20 mk. K u r c z a k i  tutejsze I  a 

1,25—2,00., I la  0,00—0,00 mk., zagrań, starsze 1,60—1,80 mk. 
G o ł ę b i e  0,60—0,85 mk. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la  1,80—2,10 mk., Ila  1,25—1,75 mk., młode la 

1,50—2,10 mk., Ila  0,80—1,40 mk. G o ł ę b i e  la 0,60—0,70 mk. 
I la  0,35—0,50 mk., włoskie —,— mk. K a c z k i  la 3,00—4,00 
mk., Ila  1,50—2,75 mk. za sztukę, 0,75—0,80 mk. za pół kg. 
G ę s i  hamb. Ia 0,90—1,13 m k, Ila  0,00—0,00 mk., z żuław 
nadnoteckich la  0,45—0,55 m k, Ila 0,30—0,40 mk. za pól kg. 
za sztukę — mk., z żuław nadwarteńskich 0,00—0,00 
mk. I n d y k i  tutejsze la  0,70—0,90 mk., Ila  0,50—0,65 mk. 
za pół kg.

Bytom Górny Śląsk, dnia 20 lutego.
Spędzono: 33 sztuk bydła rogatego, 14 cieląt, 290 świń, 

skopów, — kóz.
Płacono za: bydło rogate 36 —44 mk., cielęta 55 -58 mk,; 

świnie 45—52 mk,, skopy 00—00 mk.
P r z e b i e g  t a r g u :  Mało ożywiony.

S osn ow ice , 19. lutego 1914.
Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu 

pozostało wynosi razem 575 sztuk. Płacono za centnar żywej 
wagi:
Ś w in ie : a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi - 52—54
b) pelnomięsiste od 240—300 funtów żywej wagi - - 50—52
c) pełnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi - - 48—50
d) pełnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi - - —
e) pełnomięsiste niżej 160 f u n t ó w ...............................  —
0 maciory i k i e r n o z y ...................................................46—48

Essen, 19. lutego.
Spędzono — wołów, — krów i jałówek. — buhai, 

132 świń, — owiec i 13 cieląt.
Płacono za centnar żywej wagi:

II. Cielęta.
a) t. zw. „dopellendry“  wybornie upasione - 76—84 „
b) cielęta wybornie upasione . . .  62—65 „
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki - 55—60 „
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - 45—54 „
e) liche sysaki - - - - — n

IV. Świnie.
a) świnie tłuste ponad 150 kg - - - — mk.
b) pełnomięsiste od 120—150 kg - 4 48—49 „
c) pełnomięsiste od 100—120 kg 48—49 „
d) pełnomięsiste od 80—100 kg 46—48 „
e) pełnomięsiste niżej 80 kg - - 44—47 „
f) maciory tuczne . . . .  — „
g ) maciory i nieczyste wieprze - - 40—46 „



Ceny bydła — ceny mięsa, 
ceny kosztu.

i i .
Czytaliśmy niedawno, że wielki dom towarowy 

Wertheima w Berlinie poniósł straty na sprzedaży 
mięsa i kiszek około 80 tysięcy marek. Straty te 
w małej części polegały na nierzetelności sprzedaw­
ców i pośredników, w większej części jednakże na 
sprzedawaniu towaru bez należytego obliczenia ceny 
kosztu. Towar kupowany w ogromnych ilościach, 
sprzedawano z małym zarobkiem, licząc zawsze, że 
wielki obrót przyniesie zyski. Tymczasem przy to­
warze mięsnym jest dużo odpadków, które tylko 
w sprawnem przedsiębiorstwie rzeźnickiem bywają 
korzystnie zużyte i spieniężone; również liczyć trze­
ba, że pewna część towaru ulega zepsuciu i zostaje 
odrzuconą.

U Wertheima takich „drobnostek“ zgoła nie 
brano w rachubę, ztąd też jego ceny mięsa były niż­
sze od cen pobieranych w rzetelnych przedsiębior­
stwach rzeźnickich. Wertheim urządził tanie dnie 
mięsne („billige Fleischtage") i ogłaszał je w pismach 
publicznych, zadziwiając publiczność nizkiemi cena­
mi mięsa. Nie wiedział biedak, że każdy tani dzień 
mięsny przynosił mu kilka set marek niedoboru.

Dla tego też dzisiaj właściciele domów towaro­
wych Wertheima w Berlinie, zwijają swe ogromne 
przedsiębiorstwa, a bilans swój zamykają deficytem 
w okrągłej sumie dwóch milionów marek. Prawdopo­
dobnie w innych działach ich wielkich domów towa­
rowych zastosowano podobną kalkulacyę, jak w od­
dziale mięsnym. x

Bez ścisłej kalkulacyi cen kosztu nigdy nie wie 
kupiec lub rzemieślnik, czy towaru swego nie sprze­
daje czasem niżej kosztu, albo może zbyt drogo 
w porównaniu z konkurencyą.

Cena kosztu składa się:
1) z ceny kupna towaru żywego lub bitego,
2) z kosztów przy kupnie, napiwków itp.,
3) z kosztów transportu koleją i wozem,
4) z ubezpieczenia towaru,
5) z kosztów rewizyi i rzezi,
6) z ogólnych kosztów handlowych i robocizny.
Do kosztów ogólnych zaliczamy: mieszkanie*

utrzymanie swoje i roftziny, czeladź, skłąd i warsztat, 
światło, opał, podatki, wreszcie procent od kapitału 
włożonego do interesu.

Koszty ogólne, trzeba prowadzić bardzo szczegó­
łowo i często je kontrolować, bo inaczej nie będzie 
wiadomo, które z nich można zmniejszyć, gdzie zro­
bić oszczędność.

Jeżeli rzeźnik kupuje świnię żywej wagi 300 
funtów i płaci za nią 150 mk., tj. za funt 50 fen,, te- 

, dy normalnie funt mięsa w sprzedaży kosztować mo­
że 75 fen., czyli do ceny kupna towaru żywego do­
licza się przeciętnie 50 proc. na powyżej wyszczegól­
nione koszty.

Każdy mistrz rzeźnicki powinien raz po raz 
wziąć do ręki ołówek, obliczyć swe koszty i stwier

M AURYCY JOKAY.

Czarne dyamenfy.

dzić, jaką cenę musi pobierać za towar, jeżeli pra­
gnie przedsiębiorstwu swemu zapewnić należytą 
egzystencyą.

■V
♦
A

Z CECHÓW I STOWARZYSZEŃ.

(Ciąg dalszy). Powieść.
Robotnicy ukończyli już dzienną pracę. Kobiety 

i dziewczęta, które wywożą węgle taczkami, dążą 
w gromadkach do domu. Jedna z nich zaczęła śpie­
wać. Była to gminna słowacka piosenka, rodzaj ro­
mancy. Matka wydaje zamąż córkę, żegna się z nią 
i przywodzi jej na pamięć lata dziecięce temi słowy: 

„Czesząc cię, dziecię moje,
Czyż włos stargałam ci?
Gdym ciałko myła twoje,
Czyż ci płynęły łzy?"

Melodya tak rzewna, tak wzruszająca, tak smu­
tna, tęskna, jak wszystkie słowiańskie melodye w 
ogólności; rzekłbyś, że ten, co ją pierwszy wyśpie­
wał, musiał wówczas płakać.

A  głos, co śpiewał tę piosnkę, był piękny, dźwię­
czny, czysty i pełen głębokiego jakiegoś uczucia,

Iwon naraz spostrzegł, że się zatrzymał i zasłu­
chał w tym tęsknym śpiewie, póki nie przebrzmiał 
po za domami.

I w tej chwili wydało mu się, że jest przecież ja­
kaś różnica między życiem pod ziemią, a na niej.

Piosenka umilkła, chmury zakryły niebios pur­
purę i teraz krajobraz stał się całkowicie czarnym, 
Ani jednej gwiazdy na niebie, ani jednego białego 
domku naokół.

Tylko okna przeciwległej hamerni świeciły po­
śród nocy, niby ślepie jakiegoś zaczajonego potwo.ru, 
co nocą wychodzi na zdobycz; a z kominów kokso­
wych pieców wznosiły się dymu kłęby, blado-żółte 
pierścienie rysując na czarnem tle nieba.

ROZDZIAŁ IV.
Niewolnik czarnych dyamentów.

Nie powiemy nic nowego, gdy wyjaśnimy, że mó-

— Poznań. Nowy niemiecki cech rzeźnicki w Po­
znaniu urządził w restauracyi rzeźni miejskiej zaba­
wę zimową. Gości powitał przewodniczący Jaretzki, 
wnosząc w końcu swego przemówienia toast na 
cześć zawodu rzeźnickiego. W  czasie zabawy popi­
sywali się panowie i panie deklamacyami i śpiewami; 
cztery córki pana Stenzla wyprowadziły oryginalne 
tańce cygańskie.

— Lipsk. Szkoła rzeźnicka w Lipsku rozpoczęła 
nowy kurs, w którym udział bierze 48 uczniów, po 
części w starszym wieku. Powitał ich cechmistrz lip­
skiego cechu rzeźnickiego, życząc najlepszych owo­
ców nauki. Według poddaństwa pochodzi 20 uczniów 
z Prus, 5 ze Saksonii, 6 z Austryi, 4 z Bawaryi, 3 z 
Wyrtembergii, 2 z Oldenburgu, 3 z Anhaltu, 2 z Ham­
burga i Bremeny, po jednym z Hesyi, Szwajcaryi 
i Norwegii.

—  Mogilno. Cech tutejszy odbył swe pierwsze 
zebranie w lokalu cechmistrza p. Kaszyńskiego. Ze 
sprawozdania skarbnika wynika, że z roku ubiegłego 
pozostało gotówki 146 mk. Do zarządu wybrani zo­
stali: cechmistrzem mistrz Kaszyński, zastępcą cech­
mistrza mistrz Kwiatkowski, skarbnikiem mistrz 
Gniewkowski, pisarzem mistrz Cierkaski, ławnikiem 
mistrz Płoszyński z Pakości. Do cechu przyjęto dwóch 
nowych mistrzów. Ogółem powiększył się cech 
w ubiegłym roku o siedmiu członków.

— Katowice. Walne zebranie cechu rzeźnickiego 
zagaił cechmistrz Pakuła hasłem „Boże błogosław na­
szemu rzemiosłu!" Pamięć zmarłego mistrza Kurza 
uczczono przez powstanie z miejsc.' Po przyjęciu 
sprawozdania rocznego nastąpił wybór zarządu. W y­
brani zostali cechmistrzem mistrz Pakuła, jego za­
stępcą mistrz Scharff, pisarzem mistrz Szczygieł, 
skarbnikiem mistrz Wilczek.

—  Rawicz. Cech rzeźnicki obchodził w  tym mie­
siącu rocznicę swego założenia. Urządzony z tej oka- 
zyi wieczorek był nadzwyczaj urozmaicony. Szczegól­
niej uroczystą była chwila, gdy panie złożyły w ręce 
cechmistrza cenny upominek dla cechu: srebrny łań­
cuch urzędowy, który ma podczas zebrań i zabaw 
cechowych nosić na szyi cechmistrz, jako oznakę 
swej władzy. Ogniwa łańcucha są ze szczerego sre­
bra, do nich przyczepione dwie małe tarcze noszą 
herb rzeźnicki, herb Rawicza, daty założenia cechu 
i datę ufundowania łańcucha.

— Związek handlarzy i komisyonerów bydła po­
starał się, że w dniu liczenia bydła odbywać się bę­
dą bez przeszkody wszelkie targi na bydło i niero- 
gaciznę.

—  OD REDAKCYI. Szanownych Czytelników na­
szych upraszamy, ażeby byli łaskawi nam nadsyłać 
sprawozdania z zebrań cechowych. Zamieścimy je 
chętnie w dziale przeznaczonym dla cechów i sto­

warzyszeń zawodu rzeźnickiego, handlu i chowu by* 
dła. Przez takie ogłaszanie sprawozdań wytwarza się 
większa łączność wśród kolegów i zarazem zaintere­
sowanie dla „Gazety Rzeźnickiej“ , która usilnie się 
stara służyć jak najlepiej interesom zawodu rzeźni-: 
ckiego.

wiąc o „czarnych dyamentach" myślimy o węglu ka­
miennym.

Dyament nie jest czem innem, jak węglem; jest 
węglem kamiennym, tylko że tamten jest przezro- 
czym, ten zaś czarnym.

A  przecież tamten jest demonem, ten zaś 
aniołem.

Więcej niż aniołem —  świat stary nazwałby go 
półbogiem. To duch-pośrednik, któremu Pan naka­
zał przeprowadzać wielkie myśli stworzenia.

Węgiel kamienny pcha świat naprzód. Duch 
szybkiego postępu jest jego synem; koleje żelazne, 
parowce od niego zapożyczyły zadziwiającej swej 
siły; każda maszyna, cO kształtuje i tworzy, żyje tyl­
ko węglem; on to coraz więcej stygnącą ziemię czyni 
mieszkalną; on obleka miasta tym ich nocnym bla­
skiem wspaniałym. Jest to skarbnica krajów, ostatni 
dar, którym ziemia darzy marnotrawną ludzkość.

Dlatego węgiel nosi miano „czarnych dyamen- 
tów".

Iwon Berend odziedziczył kopalnię węgla po 
swym ojcu, który bez pomocy akcyjnych towarzystw 
i rad nadzorczych sam począł ją kopać.

Było to skromne przedsiębiorstwo. Właściciele 
poblizkich hut i hamerni, ludność kilku miast pro- 
wincyonalnych, byli konsumentami rocznej produk- 
cyi, po zwykłych cenach spieniężanej. Rozszerzać te­
go przedsiębiorstwa, większego nadawać mu zakresu, 
nie można było, ponieważ kopalnia zbyt była odle­
głą od wielkich miast, równie jak od kolei i parow­
ców, by mogła liczyć na wielki zbyt towaru.

Mimo to przynosiła ona przeciętnie dziesięć ty­
sięcy guldenów rocznie. Ładny to dochód dla czło­
wieka, który sam stanowi całą administracyę swej 
kopalni. Gdyby tak zechciał wszystko to złożyć na 
barki innych, musiałby conajmniej dziesięć tysięcy 
guldenów płacić dyrekcyi, a drugie tyle odliczyć ro­
cznie na „straty". Kto czegoś podobnego próbował, 
ten wie, że tak się rzeczy mają istotnie.

Jarmarki.
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Poniedziałek, 23. lutego.
Wojerzec (Hoyerswerda), obw. lign., kra, by. 

Wtorek, 24. lutego
Brojce (Bratz), obw. pozn., kra, by, ko, św. 
Piaski (Sandberg), obw. pozn., kra, by, ko, św, 
Sarnowa (Sarnę), obw. pozn., kra, by, ko, św. 
Kluczborek (Kreuzburg), obw. opolski, kra, by. 
Koźle (Kosel) obw. opolski, by, ko.
Greifenberg, obw. lign., kra, by, ko, św.
Lece (Lotzen), obw. olszt., by, ko.

Środa, 25. lutego.
Gliwice (Gleiwitz), obw. opolski, by, ko.
Biała (Bialla), obw. olszt., by, ko-.
Susz (Rosenberg), obw. kwidz., kra, by, ko.

Czwartek, 26. lutego.
Wągrowiec (Wongrowitz), obw. pozn., by, ko. 
Wyyrzysk (Wirsitz), obw. pozn., by, ko. 
Pruświca (Prausnitz) obw. wrocł., by.
Reszel (Róssel), obw. olsztyński, by, ko.
Oliwa, obwód gdański, kra, by, ko.
Radzyń (Rehden), obw. kwidz., by, ko.

Piątek, 27. lutego,
Bartoszyce (Bartenstein), obw. król., by, ko.
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Z e  s ą d o w n i c t w a .
Wieprzowe nogi u Barascha.

Na wzór berlińskich domów towarowych urządził 
Barasch we Wrocławiu tani dzień mięsny, w którym 
naturalnie wystawił na sprzedaż wszelkie gatunki 
mięsa niżej cen pobieranych w rzetelnych składach 
rzeźnickich. W  dniu sprzedaży zjawił się w domu 
towarowym urzędnik policyjny, który dokonał rewi­
zyi mięsa, przyczem spostrzegł, że nogi wieprzowe 
miały jakiś dziwny kolor zielonawo-niebieskawy. 
Skonfiskował wszystkie nogi i odesłał Je do wete­
rynarza policyjnego celem zbadania. Weterynarz 
uznał, że nogi były zepsute i zalatywał od nich odór 
padliny. Barasch kupił mięso u hurtownika Schnei- 
dra we Wrocławiu. Dziwnym sposobem wytoczono 
proces pomocnikowi Schneidra za to, że towar zepsu­
ty odesłał do Barascha, i pomocnikowi Barascha, za 
to, że nogi cuchnące wyłożył na sprzedaż. Obrońca 
oskarżonych wywodził wprawdzie, że do odpowie­
dzialności powinni być pociągnięci Barasch i Schnei­
der, jako właściciele, mimo tego prokurator wniósł 
dla każdego z oskarżonych o 40 mk. kary pieniężnej. 
Na wniosek obrońcy sąd sprawę odroczył i uchwalił 
wezwać dalszych świadków. —  Dla nas owe nogi 
w domu towarowym mają o tyle znaczenie, że do-

Tu wszakże właściciel sam dogląda wszystkiego, 
sam też zna do gruntu przedmiot i traktuje'pracę swą 
z zamiłowanie. Trzy to rzeczy, które gdy się schodzą, 
razem, zowią się „szczęściem“ .

Ale nie są one właściwie „szczęściem", tylko 
„samopomocą".

Iwon Berend jest tem wszystkiem, czem potrze­
buje być dla swego zakładu.

Kiedy za sobą zamknie drzwi owego małego 
domku, który jest jego mieszkaniem, nikt go w tych 
ścianach nie czeka, nie wita, nikt ich nie ogrzewa 
ciepłem uczucia: ni żona, ni dziecko, ni służący, ani 
choćby przywiązany pies. Jest on sąm — sam zu­
pełnie.

Sam też się obsługuje. Wielki z niego pan! Nie 
potrzebuje nikogo.

Do gospodarstwa nie potrzeba mu służby. Jada 
tam, gdzie jadają jego robotnicy i te same co oni 
potrawy. Jedzenie uważa on za najbezkorzystniejsze 
spędzanie czasu, ale mimozo je wiele, tego bowiem 
domaga się silna ciała jego budowa i ciężkie dnia tru­
dy; wszakże w potrawach nie jest wybrednym i nie 
traci na tę czynność wiele czasu. Całą różnicę między- 
jego pożywieniem, a sposobem żywienia się każdego 
robotnika stanowi to, że nie używa żadnych trunków. 
Tamci muskułów tylko potrzebują do pracy —  on 
muskułów i mózgu. Jemu potrzebną jest cała siła 
nerwów, nie może ich więc wystawiać na działanie 
alkoholu.

Łóżka jego słać nie potrzeba; jest to prosty tap­
czan z lipowego drzewa, okryty derą; w zimie sypia 
on pod baranim kożuchem. Sukien nikt mu me po­
trzebuje czyścić, wszakże i tak za chwilę osypie )e 
znów pył węgla. Bieliznę nosi z niebieskiego płótna, 
praczka więc niema z nią wiele kłopotu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Telefon 4050St o i ń s k i  & D r o ż y ń s k i
Poznań, Stary Rynek nr. 6 5 , parter i l-sze piątro 
Skład bławatów i bielizny. 31 Kompletne wyprawy.
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clnleły i adamaszki na pościele

"'odzą jakim sposobem mięso u Barascha może być 
tańsze, jak w składzie rzeźnickim. Dom towarowy 
kupuje mięso mniej wartościowe za marną cenę i 
sprzedaje je potem jako dobre a tanie, szkodząc 
rzetelnym rzeźnikom.

Co słychać nowego?
— Henryk Sienkiewicz przesłał do redakcyi 

>iCzasu" w Krakowie 20 tysięcy marek na Galicyan 
dotkniętych klęską głodową. Pieniądze te złożone zo­
stały na ręce Sienkiewicza przez pp. Dziewulskich 
2 Warszawy.

— Pierwsze partye robotników galicyjskich
Wyjeżdżają dzisiaj do Prus na roboty rolne. Są to 
Przeważnie rusini, ekspedyowani przez biuro haka- 
tystyczno-rusińskie.

— Zniesiony podatek. W  Szpandawie pod Berli­
nem trzeba od każdego wózka dziecięcego płacić 
Podatek, a każdy wózek otrzymuje swój numer. Bez 
Jtumeru żadnej matce nie wolno pokazać się z wóz­
kiem na ulicy. Teraz rada miejska uchwaliła zniesie­
nie tego osobliwego podatku.

— W  Berlinie stwierdzono u kilku osób c z a r ną 
0 sp ę. Wszystkich chorych umieszczono w barakach 
°dosobnionych.

— W  Elberieldzie sprzeniewierzyli urzędnicy 
nanku von der łjęydt, Kersten i Synowie ogromną 
kwotę milion 600 tysięcy marek. Jeden z oszustów 
Ustrzelił się, trzech innych aresztowano.

—  W  wojsku irancu^kiem pojawiła się jakaś 
dziwna choroba, przeciw której lekarze nie znajdują 
lekarstwa. W  26-tym pułku artyleryi zapadło na tę 
chorobę przeszło 200 żołnierzy. Kilkunastu z nich 
nmarło w szpitalu.

—  Książę Wied, przyszły władca albański, poje­
chał do Londynu, celem omówienia sprawy poży- 
czki albańskiej. Pragnie on na rozpoczęcie swego 
Panowania złożyć w darze „swemu ludowi" naj­
mniej 200 milionów gotówki — pożyczonej.

— Król belgijski podczas jazdy konnej wyleciał 
* siodła i upadł z taką siłą na ziemię, że złamał sobie 
tewe ramię.

— Kanclerz niemiecki Bethmann-Hollweg będzie 
mianowany namiestnikiem Alzacyi i Lotaryngii. Kto 
^ostanie w jego miejsce kanclerzem dotąd nie wia­
domo.

— Bezrobocie rzeźników. Wskutek bezrobocia 
rzeźników w Sydneju w Australii, zarówno w środ­
kowych dzielnicach, jak na przedmieściach, daje się 
°dczuwać zupełny brak mięsa. Taka sama sytuacya 
Zapanowała w Melburnie. Przedstawia się ona bar­
dzo poważnie.
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Sprawa Mielżyńskiego.
Międzyrzecz, 20. lutego. Przy wielkim natłoku 

publiczności rozpoczął się dzisiaj proces przeciw hr. 
Mielżyńskiemu. Prokuratorya oskarża go o zabój­
stwo w dwóch wypadkach. Świadków wezwano 21. 
Na wniosek prokuratora wykluczono publiczność 
przez cały ciąg obrad. — Znalezione listy bardzo 
kompromitują hrabinę, dowodząc, że utrzymywała 
poufałe stosunki z różnymi mężczyznami, między 
innymi z dawniejszym proboszczem chobienickim 
Wachowiakiem i z zastrzelonym Miączyńskim.

Międzyrzecz, 21. lutego. Panna Koczorowska 
zeznała, że hrabina mimo jej oporu, wpuściła do sy­
pialni hrabiego Miączyńskiego. Gdy hrabia Maciej 
strzelał, było światło elektryczne zgaszone i paliła 
się tylko świeca, ztąd hrabia w półcieniu nie mógł 
rozróżnić osób znajdujących się w pokojach hrabiny.

Róża Luksemburg skazan na więzienie.
Frankfurt, 21. lutego. Znana agitatorka socya- 

listyczna Róża Luksemburg skazana została wyro­
kiem izby karnej na rok więzienia, za wypowiedze­
nie na publieźnem zebraniu słów: „W  razie wojny
z Francyą lub innem państwem nie weźmiemy do 
ręki broni morderczej." W  słowach typh uważał 
sąd wzywanię wojska do nieposłuszeństwa wobec 
władzy przełożonej.

Dortmund, 19. lutego. Spędzono 15 cieląt i 74 
świnie. Płacono za centnar żywej wagi:

Cielęta: a) najlepsze tuczone i wyborne sysaki 
62—64 mk., b) średnie tuczone i dobre sysaki 58— 61 
marek.

Świnie: a) pełnomięsne lepszych ras i krzyżo­
wań w wieku do l 1/, roku 62—63 mk., b) mięsne 
59—6f mk.

Przebieg targu: średni. .
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Masiyay tt przedstawiają w »w -i pojedyńciej, silnej i dokłtdnej budo­
wie najlepsze, co w tym g  tunkn massyn wogóle egzystuje. — Nie nrzs- 
sci<nęła ich dotąd co do sprawności I akurałnoicl praty Żadna maszvna 
konkurencyjna. Sa one nadzwyczaj pojedyńczej konstrukcyi, nie zawie­
rają bezużytecznych sprątyn i niepotrzebny! h mechanizmów.

Wprowadzenie maszyny w ruch i utrzymanie jej w porządku iu ł 
najp ostsze.

Fabryka maszyn ia lita n ia  Graff i  Stein G.m.t).H. Witten ( M r )

Jako specyalność polecam

lagbładanie ścian 
b składach i Barszfatacfi

również w kotlarniach.
Flisami próbnemi i bezpłatną 
ofertą służę na życzenie, ściśle 

rzetelnie i tanio.

Ostrowo (Posen)
Carl Littau

Zakład wykładania ścian.

Najlepsze bez cdpadkówsurowe

szynki zwijane I p t t ie r z o n
1,10 mk.

myszki 1,10 mk. 71
twardą sernelatke i salami
1,30 mk. dobrą do kraj. 1,10 mk. 

za zaliczką poleca

R. Altmann, Haynau i.Sch.
Kilkakrotnie premiowany. 

Cennik darmo.
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? P i e r w s z a  P o z n a ń s k a  F a b r y k a  '
wyrobów siodlarskich

istniejąca od r. 1875. poleca jako znane, a na wysta­
wach odznaczone specyalności zawsze gotowe na składzie, 

resp. na zamówienie: (4
Szopy, pojedynki piersiowe lub chomontowe z ró -  
łnem i okuoiami w  etylu angielskim  lub w ie ­
deńskim, dalej wszelkiego rodzaju dery  zimowe, 
tatowe oraz nieprzem akalna, tudzież bandaże ,  
kapy, azczotki, g rzeb ia lca  I angie lsk ie  m a-  
■ - -  -  szynki d »  strzyżenia  koni. -  - -  •

Kairy, kalerkl wszelkiego rodzaju, torby i torebki, 
bity, oraz wszelkie przybory do jazdy powozowej.

LEON PLU C IŃ SK I
Ul. św. Marcina 52/53. Tel. 1060.
Mtdal trebr. na wy»t. lowiscklsj i msdsl zloty naoatitnisj wy»t. toruńskiej.

tre: □ □ o □ n n  □ □ □ □ □ □ □ Q O Q  □llio □ n c  a ein □ □ □ □ □ □ D D a n a

Stanisław Domagalski
inżynier

P O Z N A Ń
ul. Bismarka 8-9 Biuro techniczne T*ief. 3420.
Centrale i instalacye elektryczne dla siły i światła. 
Szwonki I sygnały elektr. -  telefony - gromochrony. 

S k ła d  m a t e r y a łó w  in s t a la c y jn y c h !
Ogrzewania centralne wszelkich systemów. 
Centralne odkurzanie, motory gazowe, ben- 
\ : zynowe i spirytusowe. : : : :

Wciągi dla osób i towarów. (3

Machiny dla rolnictwa i przemysłu!

kupujcie u tych, co w Waszej 
gazecie się ogłaszają.

Zadziwiający wynalazek
na tępienie szczurów*
N<xdi dem ersten
n
n

Precz ze środkami 
szkodliwemi dla lu­
dzi i zwierząt do­
mowych, jak fosfor, 
arszenik, strychnina 
itp., które najczę­
ściej nie odnoszą 
pożądanego skutku, 
gdyż nie wytępiają 
całego plemienia.

Po dlugoletn. do­
świadczeniach po­
wiodło się ostate­
cznie pewnemu che­
mikowi sporządzić 
środek, który rze­
czywiście

w zastrasza jący spo­
sób tępi zupełnie 
te szkodliwe bestye.

Zaraz po pierwszem wyłożeniu trucizny przekonano się o jej 
skutkacli niebywałych i jedynych w tym rodzaju, bowiem

przeszło 100 szczuróB znaleziono bez życia.
Przy innej sposobności mistrz rzeźaicki E. C. po p ierw szem  
wyłożeniu  zna laz ł około 92 szczu ry  padło

Pan C. nie wiedział sobie długi czas rady z tą plagą, 
szczury podminowały mu już caiy budynek, wszystkie środki 
krajowe i zagraniczne były bez skutku.

Największym sukcesem tego wynalazku jest, że działa 
on wprawdzie okropnie i tak długo, dopóki nie wytępi całego 
plemienia szczurów i myszy, lecz dla ludzi i zwierząt domo­
wych jest zupełnie nieszkodliwy.

Cena tego środka na wytępienie małego plemienia 
szczurów lub myszy wynosi 3,25 mk. ilość podwójna 5.50 mk. 
Do każdej przesyłki dołącza się darmo pudełko świeżej przy­
nęty dla szczurów i myszy.

Środek powyższy dostarcza:

Chem. Institut „Medina“
Berlin — Neukóln I, Abt 22.

Wozy rzeźniefeie
pojazdy, bryczki kórni­
ckie i w ozy  robocze,
zawsze w wielkim wyborze gotowe 

na składzie, poleca

St. figaszewski : :  Kurnik.
Fabryka pojazdów 

i warsztat reparacjjny.

flak i skopowe
najlepszy dobrze sortowany to­

war z rosyjskiego materyału:
bardzo szerokie zapęczekHmtr. 62 f. 
szerokie „  ,, „  46f
średnio-szerokie „  „  „  „  43f. 
wąiko-średnie „  , , ., 16 f
z Hamburga za zaliczką J
Herm ann G. Kasper,
Hamburg, 6, Weidenallee 30.

Zabijacz świń
__(95) z traykaacłatem

ostrzem s p l i n t e m

( E i t s c h r a n k )
do rozbierania, jest zaraz tanio 
do sprzedania. Gdzie? wskaże 
„Gazeta Rzeźnicka“ . (88

Zaraz na sprzedał
z powodu familijnych stosunków, 
bardzo dobrze prosperujący

iDlnes B il l i .
w mniejszem,ożywionem mieście, 
gdzie się znajdują dwie fabryki 
parowe. Interes znajduje się 
w najlepszem miejscu w rynku, 
z oberżą w jednej sieni, do tego 
własne pomieszkanie i własna 
nowa rzezalnia, chlewy murowane 
i kawał ogrodu. Proszę o spie­
szne zgłoszenia, bo kupno bardzo 
korzystne. Warunki kupna po­
dług ugody. Zgłoszenia do Eksp. 
„Gaz. Rzeźn;“  w Poznaniu pod 
nr. 93.

Fabryka

I30ZÓI3
i kół

z zapędem 
motorowym, 
wykonuje I86 
wozy i bry­
czki rzeźni- 
ckię podług 
najnowszego 

systemudobrze i pod gwarancyą.
Józof S ta s iak ,  Poznań  

Posen W. 3., W. Berlińska 77 a.

Ucznia
przyjmie zaraz (92

F. Jarzembowski
w Poznaniu, Wielka Berli ska 6 4 .*

Rzeżnictwo i fabryka naj­
lepszych wyrób, mięsnych.

Hermann Kahn
Interes komisowy bydłem 

Elberfeld-lfichof [29
Świetne refereneye. — Skór. usługa.

Adres: Vereinsstr. 17. Tel. 2537.
Handel bydł. na własny rachun. wyklucz



Darmo
wspaniałe aparaty mówiące z trwałą igłą,

zdecydowaliśmy się do 20. lutego, ażeby nasze 
aj araty z t t fą  lub bez tuby zaprowadzić w naj­

szerszych kołach, dostarczyć 
wszystkim czytelnikom 

„Gazety Rzeźnickiej“, 
którzy od nas płyty chcą na­
bywać, i którzy nam nadeślą 
niniejsze ogłoszenie.

Przy zamówieniach prosimy 
podać dokładny adres, 
oraz dołączyć 20 fen. na koszta.

Monopol
Sprechmaschinen- 

Gesellschaft 
Berlin O. 27, Abt. 130.

EMIL PIĘSCHEL, Poznań - Posen, 0. 1.
p in  miejskiej rzezalni ( S t i l a t l t -  u. M M ) .Za łożony 1882 i*. Telefon nr. 3430

fandet i czyszczalnia flaków.
(36, K loce r z e in ic k ie  w ła sn e g o  w yrobu .

Slufiernia noży maszynowych i płyt, warsztat reparacyjny.
P ap ie r  do zaw ijan ia  i pakowania, fartuchy olejowe, s zpaga t  dla rze te ln i  
i fa b ryk  w y ro bó w  mięsnych. Skład m ajoranu  i sp ro s zk o w . sa letry  chilijskiej.

Szkła ochronne na stoły kramne.

M A G A Z Y N  M E B L I
D a n k o w s k i  &  C o .

właść.: J. N. Dankowski. (50

ul. Wilhelmowska 20 (naprzeciw hotelu Francuskiego)
, polecają meble od najtańszych do najdroższych

cKompletne wyprawy już oó 150 maręR począwszy.

S k o ra  usługa! Nizkie ceny!

Tylko Wilhelmowska 20 ® Telefon 2091.

T. fllaciejeipsfci, psä
ulica WilhelmoiDska 15

magazyn garderoby męzkiej
Wielki iDybór id materyach angielskich i. francuskich. Teł. 3522

35

L. JEZIERSKI
poleca {ranko dworce koleji

Poznań i Berlin
po umiarkowanych cenach hur- 
tpwnyoh, tylko w  najprzed­
niejszych i wyborowych  
gatunkach, w łasnego sole­
nia i wędzenia, również nie­
wolone czyli świeże, dobrze wy- 
marznięte w wlasn. chlodowniach

z krajowych wieprzy
(słoninę) krzyże, brzuchy, 
podgardla, sadło (błony) 

i owtorki
Smalce swojskie i zagraniczne
pod gwarancyą tylko czyste 
w ieprzowe, bez żadnej domieszki, 

własnego topienia 
i ogólnie znane z osobliwej do­

broci i smaku. 24 
FLAKI s o lo n e  do kiszek, wła­

snego gatunkowania. 
Zarówno: t łu szcz  z doprawą 
(Kunstspeisefett) - masło ko­
kosowe, twarde, łój wołowy  
topiony, papier perg. i śpilki 
do kiszek.. — Cenniki hurto- 
wne. warunki sprzedaży, oraz 
oferty na niesol. towary i dostawy 
wagon, na życzenie gratis i franko. 

Adres do listów:

L. J E Z I E R S K I
Posen, Am Beillner Tor 16.

Adr, te leg r :
Schmalzkónig Posen.
Telef. Związek Nr. 3375.

Noże rzeznicki
wszelkiego rodzaju w znanej dobroci poleca

ST. KARGE
Poznań, ul. Wrocławska 28.

Slufiernia noży maszynowych i płyt. 
W A R S Z T A T  R E P A f t A C Y J N Y .

Zamówienia z prowincyi wykonuje odwrotnie.

vis ä vis pod* 
Tel. 245*. F

si
0
2
'«

o Firmy szRlane
/A
F

38
7a

wykonuje modnie i łanio {36

cRumatooo
W

«flraf:

Najlepszy środek 
przeciw o ty łośc i !!
Cena pudelka zaw. 50 szt. po­
srebrzanych pigułek mk. 3,50.
S.C.Kleewein, yfólerapotheke

Krems a. d. Donau. 15

M I E C Z Y S Ł A W  S C H U L Z
D EN TYSTA  

Poznań, ul. Nowa 2. >: Telef. 3746.
Przyjmuje od 9—1 i 3—6. — W  niedzielę od 9—1. (57

TEL.
2406 OR WAT TEL.

2406

WYSYŁKOWY DOM TAPET
iimiimimiimmiiimmminmimnmiiimmiiiiimiimiiiiimmiiiiiiiiiiiiiimiimmiiiiiimiiiim

POZNAŃ, UL. WROCŁAWSKA 13.
TflPETy:: hinOŁEUfl):: binKRU5Tfl

Gdzie się składa każdą sumę (4
O S Z C Z Ę D N O Ś C I

zupełnie pewno, korzystnie i z dochowaniem absolutnej 
tajemnicy? — W  istniejącym 27 lat i stojącym pod 
patronatem ks. kanonika Adamskiego baoku 

KASA WZAJEMNEJ POMOCY
w Poznaniu, Starr Rynek 79 I (Posen, Alter Markt 
79 I )  obok pałacu DziaiyńskiGh, naprzeciw odwachu. — 
Stosunek sumy majątku własnego do powierzonych

\- nam depozytów, u nas bardzo korzystny. — Bank 
nasz udziela też pożyczek.

iiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiimiiiiiiimiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
DYW ANY i-: CHODNIKI I MATY 
KOKOSOWE, DRĄŻKI MOSIĘŻNE, 
ROZETY SZTUKOWE :-s CERATY.

=  CENNIKI I W ZO R Y  NA ŻYCZENIE FRANKO.

60

Interes rzeźnicki 85

w rynku, od kilku lat dobrze zaprowadzony, jest z powodu 
kupna własności pod bardzo korzy stnemi warunkami w mieście 
blisko Poznania do sprzedania. Obrotu ostatni rok było 24,000 
marek. Zgłoszenia adresować: „Gazeta Rzeźnicka“ pod G. K. 
85 Poznań W.

7A  ćPoznań, W ro c ła w sk a  ul. 18, t e l e f o n  ■3 8 0 5 . 
§| Szkice i kosztorysy (farmo;

* Cz 
i Pit 
-Sol

TOWAR
Polecam y ~ *

Z RZEŹNI BERLIŃSKI
t j h o  z  św ieżego  bicia

D l / f a c o  bardzo grubą, średnią i cienką z podgar U K i d o ę  j bez nich,

Podgardla, sadło i owtork
nieobkrajane także obkrajane, gotowe 

D i Z U U n y  zasolenia.
Odrzynki od brzucha i głowy,

tudzież wszelkie inne gatunki świeżego" mięsa; o so loną  i i 
dzoną ok rasę , brzuchy i podgard la , św ieży  
nerkowy i przeponowy, łój wytop ony w  tablico* 
po I i 5 funtów. Obliczą się najniższą cenę kążdorazow. dPł 

Nieznanym za zaliczką. * '

H. RADETZKI & Co.
B E R L IN  N. O., Landsberger Allee 115|ll
Adres telegr.: Radetzki, Berlin Nordost. Tel. Amt Königstadt n

V
Ta
Bei

K o łO D c e , g ra m o fo n y ,
m aszyny do szycia  o ra z  la ta rk i  
e lektryczne, g a zo w e  pończoszk i

w wielkim wyborze. (83)

Instalacja telefonom i dzmonkóm elektryczny
Fachowy w arszta t reparacyjny Kam ińs
Telef 2589 Poznań, pod Ratuszem Teief. g 

■— i Ostrów, ulica Kaliska. =

c) pe

d) pe 
c) mi 
b ma

stało.
■Ra św

 ̂ Riuz l I.Kie
35 j  Reńskie  
ffy Francuskieci  ̂ es«_ _ » _ s- ■ --'•u r r a n c u z K i B  . . .  
g |  H iszpańskie  . .
S c Musują  oe k ra jow e  

“ Szam pańsk ie
■#  : _  1.1 . . . . . .

o  o  S z a m g a n s k i e  . .
S °  Koniaki, veraznyt  
— * Rumy dto- 

ii dto.
poleca w e  wielkim w ybo rze

A. P F IT ZN E R

_____
«  Araki

litr od 2,00 mk.
'. but. V* od 1,00 
. but. s/* od 1,25 
. but. %  od 1,25 
. but. V, od 1,75 
. but. 3/t od 3,50 
. oryg. 3A od 8,00 
. . litr od 2,00 
. . litr od 2.00
. . litr od 2,00

Berli;

(b
p. s-Cr CDP tsi

V  ■
w  Poznaniu  ! Mad p. Tokajem

przy Starym Rynku nr. 6 || własne winnice.
S p rz e d a ł  detaliczna ■ (20

Wchńd z ulicy W iaakowej.

« 3 "73 
żk  66

fiS 2 
■ Ppel

Kleszcze do bicia wieprzy
{system u W ittm anna)

D. R. P. Patentowane w  wazyatk lch  kra jach  kulturalaych.

0. H. Wickel, fabryka maszyn
B I E L E F E L D .

Szybkie, ciche, pewne ogłuszenie!
Bez druzgotania kości! Bez zakrwawienia szynek! 

^  Bez zakrwawienia łbów! Znaczna oszczędność!
Prosię wymagać za darmo ofert i prospektów. — Najchlubntejsze polecenia. Powinny się znajdować w każdej rzezalni!

Kleazcze te mają w użyciu pomiędzy innemi następujące miasta: Augsburg, Bochum, Bremen, Bazylea, Biele'eld, Krefeld, Duisburg, Emmerich, Flensbusg, Oreifenliagen, Oelsenkirchen, Hanower, Hagen, Hörde, Hagen*11 
w Alzacyi, Jansbork, w Pr. Wseh., Lüdenscheid, Moguncya, Mfthlheim n. R , Osnabrück, Saweryn w Mtkl., Soest, Saarlouis, Saarbrücken, Siegen, Oberhausen i Oschersleben.

Nakładem „Gazety Rzeźnickiej“ (A. Klóskowski). — Redaktor: Teodor Bobowski. — Drukiem „Pracy“, Sp. z ógr. por. w Poznaniu.


